
-sili, a otok świadectw bieg życia wykazać 
powrinnych, złożyli odpowiedzi na zapytania 
pod względem znajomości leśnictwa pcdać 
jm  się m&jące.

Kraków 1 czerwca 1833 roku.
X . BYSTRZONOWSKI.

Gadomski Sekr: Wyd.

Dnia 7 b. m. i r. o godzin'e 10 zrana w 
Sukienn icach  M- Krakowa sprzedane bgdą, 
sto larszczyzn a , zegar stołowy, książki, i ró­
że- sprzęty dumowe, w drodze exekucyi są­
dowej załadowane.

Kraków d. 3 czerwca 1333 roku.
W ojciech Dziarkowski Kom: Sąd.
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Geny zboże w czterech gałnnkacł i na targo­
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego

3 i 4 Czer­
w ił 1833 roku.
Korzec Pszenicy..

- ■ -  . ................

^— Jgcztnie:...
■ — Owsa.........
—  Grochu....
— Jagieł.......
— Rzepaku..................................
Przekonali się o powyższych cenach zbo­

ża i oryginał jak zwykle podpisali.
Peszko. iiasprżycki.W.GM. Gotebiuws hi.K.T.

Część Nieurzędowa.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

W  czorayszy Dostrzegacz Austriacki donosi 
już pod dmem 19 maja z Konstantynopola, 
fce pokóy Turcyi z Egiptem za stanowczo 
już zawarty uważać można; równie jak Bel­
gii z Hpllandyą. Papiery nagle zaraz posko- 
$£yły W górę. Akc-ye bankowe które zeszley 
poczty stały 1213, podniosły śię dnia 1 czer­
wca do 1240. ( Szczegóły nmieseiemypojutrze.)

P O L S K A .
Warszawa 29 Mt‘ja.

Dwie jeszcze bandy zbroynyćh burzycieli 
poduszczanych W Galicyi, przez ludzi niespo­
kojnych , fałszywe rui ibi "tricami i nadzieja­
mi , przedarły się w Lubelskie Wojen ńdzto, 
pod przewodnictwem officer >w byłego wcy- 
ska Polskiego, Leopolda birłkowskiego z 
pułku 3 piechoty liniowey i Lubińskiego. Cel 
tych wichrzycieli b ji tenże sam co i bandy 
Dziewickiego, to jest: łupić kassy, mordo­
wać urzędników i prawych obywateli. W y­
konali oni, również jak i puprzedni, swoim 
dowodzeniu przycięgę ślepego posłuszeństwa. 
Bunda Białkowskiego pierwsza wkroczyła do 
krain, A długi czas okrywaRn się w Lasach 
przed ścigauient woyska. Nnkoniec, zlączy-

wszysięz bandą Łubieńskiego, zaszły obie wie­
czorem (16) 28 kwietnia do miasteczka Pra ■ 
wna. Tani rozdzieliwszy się na 4 partye, 
bandy te wcisnęły się różnemi stronami, O 
północy, de miasta Jozefowa, z zamiarem na­
padnięcia na konsystujących tamże kozaków 
i zrabowania miasta. Spostrzelgszy burzycie­
le spieszących przeciw sobie kczakón, dali 
na nich ognia z ręczney. broni; niektórzy zaś 
z nich przedarli się już ao rynku. Leci* ko­
zacy uderzywszy na nich, rozproszyli ich i 
wyparowawszy z miasta, ścigali aż do po­
bliskich lasów. W  tem zdarzeniu schwyta­
ni zostali czterey następujący wichrzyciele: 
Antoni jiftrezewski, rodem z Galicyi, stanu 
szlacheckiego, który w czasie powstania słu­
żył w legionie litewsko - ruskim w stopniu 
podporucznika i schronił się do Galicyi z o d ­
działem Różyckiego. Józef Dawidowicz ro­
dem-także z Galicyi, stanu miejskiego, w 
czasie rewolucji byt w szwadronie rezerwo­
wym Podolskiego ułańskiego pułku, i uszedł 
do Austryi z Różyckim. Alexanden Plenkie- 
wicz rodem z województwa Krakowskiego, 
wychowany w Galicyi, w czasie rewolocyi przy­
był do królestwa z dzierżawcą Lipińskim, u 
którego zostawał w służbie, wszedł do sze­
regów powstańców i zostawał w nich aż do 
wyparcia Różyckiego do Austryi; nakoniec, 
Egidiusz Micbal Jakubowski mieszczanin ga­
licyjski, dawniej żołnierz w austrynckim u- 
iauskiiu pułku arcy-xięcia Karola. Zbrodnia
rze pomienieni , oddani pod sąd wojenny w. 
Lublinie,, stosownie do praw wojskowych^, 
skazani zostali na karę szubienicy. W  sku­
tek takowego wyroku, Korczewski i Plenkie- 
wicz powieszeni zostali d. (W) 22 maja r. b. 
w Lublinie, a Dawidowicz i Jakubowski (11) 
23 t. in. i rokn, we wsi Roruwie na granicy 
austryackiey. Po porażce tych band w Józe­
fowie, burzyciele składający one rozproszy­

w szy  się, zmierzali do granicy, W zamiarze 
ukrycia się w Galicy5, dokąd niektórym z 
nich udało się, różnemi drogami, przedrzeć. 
Z pomiędzy tych Józef Łeriui stanu szlache­
ckiego, rudein z województwa S a n d o in i r s k i e -  
go, dawniey żołnierz w wojsku Polskiem, a 
w czasie powitania vice-potlofficer, uszedł 
byl również do Galicyi z korpusem Ramori- 
no; odzieliwszy się od swoich wspóltowarzy 
szów, przytrzymany i pod sąd wojanny od­
dany został, a wedle praw, na karę sinierci 
skazany. JO. Xiąże Feldinarszalc k , zvvazy- 
wszy że Berini, jak w sądzie wyjaśniono, 
jeszcze przed ujęciem go-odstąpil od swojey 
bandy w zamiarze porzuceni i(ey na zawsze 
raczył zmienić wyrok na kara cielesną i od­
danie do c i ę ż k i c h  robot, iakun sposobem 
zniweczyły się nowe zamachy 2ch band zbroy- 
nych, których zawiedzionenadziaje i prędkie 
zniszczenie, dowodzą z jeuney strony dziel­
ność przedsięwziętych środków przeciw bu­
rzycielom , z drugiey, czczość podobnyoh za 
my słów, które, pomimo wszelkich usiłowań, 
innych za sobą pociągnąć nie inogą skutków, 
prócz samowolności i wciągnienia innych w 
nieszczęścia.


